
Jesień  

Jest pewna pora w roku, 
pełna różnobarwnych kolorów. 

To jesień pełna blasku 

jak słońce wielu po ranków.  

 

Wiatr wieje tu z północy, 

A tu z południa, kołysze jak z kołyski. 

Zaraz księżyc wstanie conocny, 

ale przed nim zachód afrykański. 

 

Jesień sieje za sobą już kawałek zimy, 

lecz też ból, radość, smutek i ciszę. 

Drzewa już przygotowują się do zimy, 

ja również, lecz tych poranków nie zapomnę. 

 

Teraz wszystko się odmieni, 

Pogoda, emocje i kolory. 

Tak jak to jest w jesieni, 

Każde zmieniają się walory. 

 

I jak tu nie kochać jesieni?... 

 

Wiktoria Kania 

 

 

 

 

 



 


